
R k y. N r 155 ,
W y d a n i e  A Środa, dnia 7 czerw ca 1950 roku

D z i ś  4 s t r o n y  
C e  n a 5 złotych

Komunikat o u k ład ach
zawartych między Rzeczpospolitą Polską 

i MiemSacicą Republiką Demokratyczną
WARSZAWA (PAP). W dniach 5 i 6 czerwca br. 

bawiła w Warszawie delegacja rządowa Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, pod przewodnictwem wicepre­
miera Waltera Ulbrichta. W skład delegacji wchodzili: 
Minister handlu wewnętrzno-niemieckiego, handlu zagra­
nicznego i zaopatrzenia — Georg Handke, wiceminister 
spraw zagr. — Anton Ackermann, wicemin. planowa­
nia — Bruno Leuschner oraz wicemin. finansów — Wil­
li Rumpf.

' W czasie rozmów przepro­
wadzonych między delegacją a 

' rządem polskim omawiano za- 
j gadnienia interesujące obydwa 

rządy, związane z dążeniami 
do utrzymania pokoju.

W wyniku rozmów obie stro 
ny uzgodniły wspólną deklara­
cję w sprawie wytyczenia usta 
lonej i istniejącej państwowej 
granicy polsko-niemieckiej na 
Odrze i Nyaie Łużyckiej.

W- czasie pobytu niemiec­
kiej delegacji rządowej doko­
nano poważnego kroku na­
przód w dziedzinie zacieśnienia 
stosunków gospodarczych mię­
dzy obu państwami.

Została podpisana umowa 
o wzajemnym obrocie towaro­
wym i płatniczym na rok 1950, 

■ która zapewnia wzrost obro­
tów handlowych o przeszło 60 
procent w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym oraz porozu­
mienie w sprawie ułatwień kre 
dytowych w obrocie towaro­
wym ze strony Rządu Pol­
skiego dla Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Zawarto 
również układ o współpracy 
technicznej i naukowo-techni­
cznej, który umożliwia obu 
stronom wzajemne korzystanie 
z doświadczeń w dziedzinie 
technologii i metod produkcyj­
nych oraz wzajemne udzielanie 

j sobie pomocy technicznej. Po- 
_i_,nadto zawarte zasiało między 

obu rządami porozumienie o 
; obrocie płatniczym.

. Obie strony wymieniły pod­
stawowe informacje, dotyczące 
planu sześcioletniego Polski 
praz planu pięcioletniego Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Mając na względzie planowy 
rozwój wzajemnych obrotów to

warowyeh, obie strony posta­
nowiły przystąpić we wrześniu 
bieżącego roku, w oparciu o 
swe państwowe plany gospodar 
ćze, do zawarcia umowy o wie 
Ióletniej wymianie towarowej.

Podpisany został przez obie 
strony protokół o współpracy 
kulturalnej. Protokół ten prze 
widuje wzajemne udzielanie u-

łatwień na polu badań i prac 
naukowych, wymianę wartoś­
ciowych dzieł naukowych i lite­
rackich oraz wymianę w zakre 
się filmu, teatru, muzyki i ra­
dia. Obie strony będą sobie 
wzajemnie udostępniać do­
świadczenia z dziedziny progra 
mu i organizacji szkolnictwa i 
kultury fizycznej.

Poszczególne układy gospo­
darcze podpisali:

Ze strony polskiej — wice­
przewodniczący PKPG minis­
ter E. Szyr, Minister Handlu 
Zagr. T. Gede, Podsekretarz 
stanu w Min. Finansów — W. 
Trąmpczyński.

Ze strony niemieckiej — 
min. handlu wewnętrzno-nie-

mieckiego; handlu zagr. ł zaopa 
trzenia — G. Handke, wicemi­
nister planowania B. Leusch- 
ner i wiceminister finansów 
W. Rumpf.

Protokół o współpracy kul­
turalnej podpisali:

Ze strony polskiej — min. 
Oświaty St. Skrzeszewski, za 
strony niemieckiej — szef mis­
ji dyplomatycznej NRD w 
Warszawie — amb. Friedrich 
Wplf.

Rozmowy toczyły się w at­
mosferze przyjaźni i wzajem­
nego zrozumienia.

W dniu 6 czerwca br. dele­
gacja rządowa Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej opuś­
ciła Warszawę.

Polska I demokratyczne Niemcy
kroczq wspó!nq drogq

walki o pokój i postąp
Przemówienie Premiera Cyrankiewicza 

go podpisaniu umów z MED
Panie wicepremierze, pano­

wie ministrowie, szanowni ze­

chciałbym przede wszystkim 
wyrazić duże zadowolenie rzą­
du polskiego z odbytych przy­
jacielskich rozmów pomiędzy 
delegacją rządową Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, a 
przedstawicielami rządu pol­
skiego oraz z tego, że układy, 
które podpisaliśmy i wspólna 
deklaracja obu rządów dowo­
dzą, jak pożyteczna i doniosła 
dla rozwoju stosunków pomię­
dzy narodem polskim i niemiec 
kim, dla wzmocnienia obozu po 
koju, była wizyta, delegacji rzą­
dowej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w Polsce.

Naród polski z dużą uwagą 
śledzi rozwój sił demokratycz-

W Europie i Azji
w zm agajq się

anfyamerykańskie nastroje
' NOWY JORK (PAP) Czaso 
pismo amerykańskie „United 
States News and World Re­
port" opublikowało artykuł, w

Kalotyfary
z  a l u m i n i u m  

p r o d u k u ć ą

W ęgry
i BUDAPESZT. Na Węgrzech 
Wyprodukowano pierwsze kalo­
ryfery z aluminium. Znaczenie 
nowej metody produkcji polega 
na tym, że zamiast z dotych­
czasowego kosztownego odlewu 
można wyrabiać kaloryfery z 
łatwo osiągalnego na Węgrzech 
aluminium. Znaczną korzyść 
Przedstawia również fakt, że 
Waga nowego kaloryferu wy­
nosi 2,7 kg, zamiast 32 kg na 
metr kwadratowy.

którym przyznaje, że w Euro- 
pie i Azji wzmagają się nastro 
je antyamerykańskie, ponie­
waż ludność zarówno w Euro­
pie, jak i Azji nabrała przeko­
nania, że polityka Stanów Zjed 
noczonych zmierza do rezpęta-

Autor stwierdza, że „idee 
Stanów Zjednoczonych napoty­
kają na wzmagający się coraz 
bardziej opór“.

Autor przyznaje również, że 
amerykańska polityka „total­
nej zimnej wojny" nie jest po 
pularna, ponieważ ludzie oba­
wiają się, że doprowadzi ona 
do wybuchu wojny, a w wojnie 
tej nie chcą brać udziału. W 
Japonii —pisze autor — doma 
gają się zakończenia okupacji 
amerykańskiej. Japończycy 
chcą zawarcia traktatu pokojo 
wego, a nie chcą baz amery­
kańskich.

A r u iu iiS a n  p o t ę p i a
p9an MarshaHa

.GENEWA (PAP). Na po­
siedzeniu europejskiej komisji 
gospodarczej ONZ delegat 
ZSRR Arutunian wygłosił

W a l o i o s i e ? / e  t e r r o r u

Wybory 
w Japonii

, Mo sk w a  (p a p ). 4 bm. od-
tyfy się w Japonii wybory do 
JSMtu japońskiego. Wybory od- 
KNfSły się w warunkach znacz- 

zaos r̂zenia walki między 
"loKiem reakcji amerykańsko- 
lapońskiej * jednej strony i 
'•ementami demokratycznymi 
•aponii — s drugiej strony.

przemówienie, w którym 
stwierdził, że zarówno komi­
sja gospodarcza, jak i komite­
ty nie wykonują stojących 
przed nimi zadań.

Delegat radziecki zaznaczył, 
że Zgromadzenie ONZ i Rada 
Gospodarczo-Społeczna stwier 
dziły, iż komisja powinna po­
czynić kroki w kierunku roz­
woju stosunków gospodar­
czych pomiędzy krajami euro­
pejskimi oraz pomiędzy tymi 
krajami a resztą świata.

Arutunian przytoczył szereg 
przykładów, świadczących o 
tym, że narzucony w ramach 
planu Marshalla masowy im­
port tow;arów amerykańskich 
do krajów zachodnio-europej­
skich znacznie pogarsza sytua­
cję gospodarczą tych krajów.

nych w Niemczech oraz prze­
zwyciężanie przez te siły wszel­
kich trudności i oporów.

PoisKa Riasa robotnicza u-  
trwalając władzę, ludową w Pol 
sce i gromiąc zwycięsko rodzi­
mą, kapitalistyczną, obszarniczą, 
nacjonalistyczną reakcję, kiero­
waną przez imperialistów anglo­
saskich, równocześnie z dużą 
sympatią i nadzieją patrzyła na 
krzepnięcie ruchu robotniczego 
w Niemczech i jego partii — 
Socjalistycznej Partii Jedności.

Jest rzeczą bezsporną, że 
wszystkie dotychczasowe coraz 
liczniejsze sukcesy i osiągnięcia 
Niemiec demokratycznych zaw­
dzięcza naród niemiecki konsek 
wentnie realizowanej zasadzie 
pełnego wykorzystania i pogłę­

bienia historycznego zwycięstwa 
nad hitleryzmem i zawdzięcza 
równocześnie niezłomnej, dale­
kowzrocznej polityce pokojo­
wej, pogromcy faszyzmu — 
Związku Radzieckiego, polityce 
wytrwałej i konsekwentnej mo­
bilizacji sił demokratycznych w 
obronie pokoju i postępu.

Jest jasnym, że właśnie dzię­
ki zdecydowanej walce z ciem­
nymi siłami niemieckiej reakcji 
spiskującej w Bonn razem z a- 
merykańskimi imperialistami 
przeciw pokojowi i przeciw nie­
mieckiemu narodowi, że właś­
nie w tej walce rosły siły nie­
mieckiej klasy robotniczej ‘i nie­
mieckiej demokracji, — że rosły 
dzięki pomocy Związku Ra­
dzieckiego nowe demokratyczne 
Niemcy.

Rosła też sympatia 1 zaufanie 
do niemieckich sił demokratycz 
nych wśród wszystkich narodów 
miłujących pokój i walczących 
o utrwalenie pokoju.

Rosła także sympatia I zaufa 
nie w polskim narodzie.

Codzienne doświadczenie roz­
szerzać będzie nieustannie w 
całym narodzie niemieckim za­
sięg wpływów frontu narodo­
wego w Niemczech, który reali­
zuje walkę o przyszłość i roz­
wój zjednoczonych Niemiec i 
widzi jasno tę przyszłość na 
wspólnej drodze narodów wal­
czących o pokój i postęp, o bra­
terskie współżycie między na­
rodami.
(Dokończenie na str. 2-giej)

Na Dworcu Głównym w Warszawie wicepremier Minc po­
witał przybyłą do stolicy Polaki delegację rządową Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej z wicepremierem Ulbrichtem 
na czele Foto: Film Polski

®Ms*a i Hy sa  Ł u ż yck a  
g ra n ic ą  p ok o fu  i p rz yja źn i

D eklaracja
rządu Rzeczypospolitej Polskiej 

i rządu
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

WARSZAWA (PAP). Rząd 
Rzeczypospolitej Polskiej i de 
Iegacja rządu tymczasowego 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej ożywione pragnie 
niem utrwalenia pokoju i 
wzmocnienia obozu pokoju, 
walczącego pod przewodem 
Związku Radzieckiego prze­
ciw knowaniom sil imperiali­
stycznych, biorąc pod uwagę 
osiągnięcia Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej w dzie­
le umocnienia nowego porząd 
ku demokratycznego i rozwo­
ju sił skupiających się wokół 
Frontu Narodowego Demokra 
tycznych Niemiec zgodnie u- 
staliły, że

w interesie dalszego rozwo 
ju i pogłębienia dobrosą­
siedzkich stosunków i przy­

jaźni między narodem pol­
skim i niemieckim leży wy­
tyczenie ustalonej i istnieją 
cej między obu państwami 
nienaruszalnej granicy poko 
ju i przyjaźni na Odrze 1 
Nysie Łużyckiej.
W ten sposób Niemiecka Re 

publika Demokratyczna reali­
zuje oświadczenie premiera 
Grotewohla z dnia 12 pażdzier 
nika 1949 r.

W wykonaniu powyższego 
obie strony postanowiły ure­
gulować drogą porozumienia 
w okresie miesiąca wytycze­
nie ustalonej i istniejącej gra 
nicy państwowej na Odrze i 
Nysie Łużyckiej oraz sprawy 
przejść granicznych, małego 
ruchu granicznego 1 żeglugi 
na wodach pasa granicznego.

Delegacja rządowa NRD
na audiencji

u Prezydenta RP
WARSZAWA (PAP). 6 bm. 

w Belwederze Prezydent Rze­
czypospolitej Bolesław Bierut 
przyjął na audiencji delegację 
rządową NRD. w osobach: wi 
cepremier Walter Ulbricht, min. 
George Handke, wipemin. An­
ton Ackermann, wicemin. Bru 
no Leuschner i wicemin. Willi 
Rumpf.

Ze strony polskiej obecni

byli: wicepremier Hilary Minc, 
sekretarz generalny MSZ am­
basador Stefan Wierbłowski 1 
szef misji dyplomatycznej R.P. 
w Berlinie amb. Stefan Izy- 
dorczyk.

Delegacji rządowej NRD. to­
warzyszył szef misji dyploma­
tycznej NRD. w Warszawie 
amb. Friedrich Wolf.

LONDYN (PAP). Na ratu­
szu w Sheffield odbyło się ze­
branie metalowców zatrudnio­
nych w firmie „Engjish Steel 
Corporation", na którym wy-

8®r*ed w  TersiraSe

Prokurator żqda kary śmierci
dk rnnerykcńskich szpiegów i dywefsimtów

TIRANA (PAP). W proce- 
__e przeciwko amerykańskim 
szpiegom Czako Zhupa i Lutfi, 
zrzuconym na spadochronach 
w 1948 roku w górach albań­
skich, prokurator sądu wojsko 
wego wygłosił mowę oskarży- 
cielską.

Zbrodnicza działalność oskar 
żonych — oświadczył prokura 
tor — bierze swój początek w 
czasie walki wyzwoleńczej na­
rodu albańskiego przeciwko 
okupantom faszystowskim. 
Wówczas wysłannicy wywiadu 
amerykańskiego i brytyjskie­
go zrzucani byli na spadochro 
nach w wyzwolonych już czę­
ściach Albanii.

Nie jest rzeczą dziwną, że 
Albania stanowi przedmiot za 
interesowani^- międzynarodo­
wej reakcji. Jest ona jednym z 
najbardziej wysuniętych na za 
chód bastionów obozu poko­
ju. Dlatego też cały obóz re­
akcji — titowcy, monarcho-fa- 
szyści greccy, .reakcyjny, rząd 
de Gasperiego — usiłują wszel 
kimi sposobami wykonać rożka 
zy imperialistów amerykań­
skich. którzy za wszelką cenę
chcieliby za pomocą szpiego­
stwa, sabotażu i terroru zadać 
cios demokratyczno-ludowemu 
ustrojowi Albanii.

Plan sabotaży, jakie mieli 
przeprowadzić oskarżeni przy

pomocy innych zdrajców i a- 
gentów wywiadu amerykań­
skiego, pozostawał w ścisłej 
łączności a planem agresji 
greckich wojsk monarcho-fa- 
szystowskich przeciwko Alba­
nii w sierpniu 1949 roku.

Zostało to potwierdzone 
przez dokumenty natury woj­
skowej,, znalezione przy oskar 
żonych. Wynika z nich, że re­
akcyjny rząd włoski domagał

W r a ż e n ia  *  Z SS8H

Pokojowe budownictwo
— dq£snlem imiodu radzieckiego

słuchano relacji członków an­
gielskiej delegacji robotniczej, 
która wróciła niedawno ze 
Związku Radzieckiego. Delega 
ci podkreślili serdeczność przy, 
jęcia, jakie zgotowano im w 
Związku Radzieckim i stwier­
dzili zgodność pokojowej poli­
tyki rządu radzieckiego z dą­
żeniami całego narodu.

Przewodniczący rejonowego 
komitetu związku robotników. 
przemysłu maszynowego w 
Chesterffield, Boyce stwierdziły 
że w Związku Radzieckim pra­
ca i dobrobyt pozostają w nie­
rozerwalnym związku. Stopa 
życiowa narodu radzieckiego 
nieustannie wzrasta.

Delegaci przekazali robotni­
kom'. angielskim z Sheffield 
pozdrowienia od metalowców 
miasta \Stalino. • _____

się ścisłych danych o rozmie-,, 
szczeniu wojsk albańskich na 
granicy greckiej, by zakomu­
nikować te dane ateńskiemu 
rządowi monareho-faszystow- 
skiemu.

„Wszystkie ofiary tych 
krwawych zbirów domagają 
się wraz ze mną najwyższego 
wymiaru kary dla oskarżonych 
Czako Zhupa i Lutfi — kary 
śmierci przez rozstrzelanie".

W  N lf e m c z p c h  Z a c h o d n i c h

Emerytury dla hitlerowców
pochłaniajq m iliardy m arek

BERLIN (PAP). Sytuacja fi­
nansowa separatystycznego
„państwa" z Bonn stale się po-

Jak donosi berlińska prasa 
demokratyczna, minister finan­
sów rządu z Bonn — Scheffer 
w sprawozdaniu o sytuacji fi-

■ Łódź. W Łodzi powołany 
został do życia Centralny Za­
kład Włókiennictwa, jako jed­
nostka naukowo techniczna pod­
legła Polskiemu Komitetowi 
Normalizacyjnemu.

■ Wiedeń. Liczba bezrobot­
nych w Austrii osiągnęła 102.388

nansowej „państwa" zachodnio- 
niemieckiego podkreślił, że w 
roku budżetowym 1950/5i defi­
cyt budżetowy wyniesie w przy 
biiżeniu miliard marek zachod-

Lwią część wydatków budże­
towych pochłaniają koszty oku­
pacyjne oraz wypłata emerytur 
byłym -urzędnikom hitlerow­
skim i byłym oficerom i pod­
oficerom hitlerowskich sił zbrój 
nych. Scheffer przyznał rów­
nież, że w porównaniu z rokiem 
1936 wysokość podatków przy­
padających -na każdego miesz­
kańca wzrosła o 275 proc.

W skrótach
o Berlin. ' Sąd amerykański 

skazał na rok więzienia dwóch 
działaczy Związku Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej \aa „nielegal­
ne przekroczenie granicy do 
strefy radzieckiej". Brali oni 
udział w zlocie berlińskim.

■ Poznań. Sąd Apelacyjny w 
Poznaniu skazał na dożywotnie 
więzienie Z. Iwanowa, który 'w  
czasie okupacji współpracował 
z gestapo.

B Sydney. Robotnicy austra­
lijscy zastrajkowali na znak pro 
testu przeciwko rządowemu 
projektowi ustawy w sprawie 
zakazania Australiskiej Partii' 
Komunistycznej.

n Warszawa. Z dniem 1 wrze 
śnia br. w Warszawie zostanie 
otwarta Państwowa Podstawo- ; 
wa Szkoła Muzyczna o 7-ietniim 
programie nauki.

Słowo BoI skie
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Historyczne dni 
w Warszawie
Dwa dni, które spędziła w 

Polsce delegacja rządu Niemiec 
kiej Republiki Demokratyczne] 
są wyrazem epokowych prze­
mian jakie zaszły i zachodzą w 
stosunkach polsko-niemieckich.
Po raz pierwszy w historii, Pol­
ska posiada u swych granic za­
chodnich sąsiada zajętego twór­
czą pracą pokojową, ożywione­
go ideałami prawdziwej demo­
kracji, przepojonego pragnie- 
niem rozwoju dobrosąsiedz- 
kich, pokojowych i przyjaznych 
stosunków z Polską i z całym 
obozem demokracji i pokoju, na 
czele którego stoi Związek Ra­
dziecki.

Te historyczne przemiany s t ' 
,ły się możliws dzięki wyzwolę- 
!niu zarówno narodu ̂ polskiego 
tjak i niemieckiego z jarzma hi- 
itlerowskiego faszyzmu przez bo 
ihaterską Armię Radziecką. Te 
[przemiany stały się możliwe 
Idzięki konsekwentnej, pokojo-

iwej polityce Związku Radziec­
kiego, która umożliwiła dojście 
do głosu zarówno w Polsce jak 
i  w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej najbardziej postę 

Ipowych, demokratycznych sił, 
[reprezentujących niefałszowaną 
[■wolę ludu, sił które na swych 
[sztandarach bojowych wypisa- 
fły hasła walki o wolność i de- 
[mokrację, o międzynarodową 
‘solidarność proletariatu. Tylko 
te siły były i są zdolne prze­
zwyciężyć szerzony od wieków 
.przez elementy reakcyjne jad 
^nienawiści narodowej i szowi-

BERLIN (PAP). Na lakoń 
czenie obrad Komitetu Wy­
konawczego Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycz 
nej uchwalono następującą o- 
dezwę do członków komite­
tów krajowych organizacji 
młodzieżowych:

Drodzy przyjaciele! _ We 
wszystkich krajach świata roz 
wija się potężna kampania 
zbierania podpisów pod Ape-

Historyczne znaczenie dekla 
racji polsko -  niemieckiej pod­
pisanej w Warszawie w dniu 6 
czerwca 1950 roku polega na 
tyra, że rządy obu krajów po 
tez pierwszy we wspólnym do­
kumencie potwierdziły istnienie 
ustalonej nienaruszalnej grani­
cy  pokoju i przyjaźni na Odrze 
1 Nysie Łużyckiej, postanawia­
jąc w ciągu miesiąca uregulo­
wać drogą porozumienia spra- 
lwy wytyczenia tej istniejącej 
ustalonej granicy ł sprawy 
przejść granicznych w pasie po 
granicznym.
: Niemniej doniosłe znaczenie 
iila rozwoju-przyjaznych i po­
kojowych stosunków między 
Polską i jej zachodnim sąsiadem 
(posiadają.umowy zawarte z de­
legacją rządu Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej w spra 
jwie wzmożenia wzajemnych sto 
'minkow gospodarczych ł kultu­
ralnych. Postanowienie o zwięk 
gżeniu w roku bieżącym obro- 
jtów gospodarczych o przeszło 
60 procent, uzupełnione zostało 
^apawiedzią zawarcia wielolet-

n i
umowy gospodarczej, opar 
n a  założeniach długofalo- 

jwych planów gospodarczych 
tabu krajów. Postanowienia do­
tyczące wymiany dzieł i prac 
Siaukowych, doświadczeń z za­
kresu szkolnictwa, filmu, muzy 
ki, radio i sportu, wróżą znacz 
kie korzyści obu stronom, 
f ‘Porozumienie zawarte w War 
ezawie w dniach 5 i 6v czerwca 
posiada doniosłe znaczenie mię 
Hzynarodowe. Świadczy ono o 
tedolności rozwiązywania naj­
trudniejszych zagadnień mię- 
Hzynarodowych między kraja- 
jni ożywionymi duchem dobrej 
woli i szczerym pragnieniem 
[utrwalenia pokoju. Wzmacn^ 
Sono obóz walczący pod prze 
Iwodnietwem Związku Radziec­
kiego o trwały pokój. Granica 
pokoju na Odrze i Nysie, posia­
dająca zdecydowanych obroń- 
iców po obu stronach krzyżuje 
'[zbrodnicze plany _ podżegaczy 
“wojennych wszelkiej maści.

J. W.

/

Odezwa Komitełu Wykonawczego SFMD

Młodzież całego świata 
toczy walkę w obronie pokoju

zoierania puuiiisuw 
lem Sztokholmskim.

Pod Apelem Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
złożyły już podpisy miliony 
mężczyzn i kobiet. Wszystkie 
narody są głęboko zaintereso 
wane w udaremnieniu zbrod­
niczych planów podżegaczy 
wojennych. Jest rzeczą samą 
przez się zrozumiałą, że mło­
de pokolenie nie może pozo­
stawać na uboczu powszech­
nej walki o pokój. Dlatego 
też udział wszystkich _ mło­
dych w walce w obronie po­
koju jest konieczny.

Uważając, że walka o po­
kój jest głównym zadaniem 
organizacji młodzieżowych, 
KW Światowej Federacji wzy 
wa do wzmożenia akcji zbie­
rania podpisów pod Apelem 
Pokoju wśród młodzieży wszy 
stkich krajów i wśród ludno­
ści tych krajów.

Kom, Wyk. ŚFMD wyraża 
przekonanie, ie  Apel Pokoju 
spotka się z poparciem ze stro 
ny całej młodzieży.

BERLIN (PAP). W sali Frie 
drichstadt—Palast. w  związku 
z zakończeniem sesji Kom. 
Wyk. ŚFMD odbył się wiec, 
na którym obecnych było 
przeszło 3 tys. aktywistów  
berlińskich organizacji -Zwią- I

zku Wolnej Młodzieży Nie­
mieckiej (FDJ).

Pierwszy przewodniczący 
FDJ Honnecker powitał człon 
ków KW SFMD jako tych, 
którzy swym udziałem w  o- 
gólnoniemieckim zlocie mło­
dzieży zamanifestowali soli­
darność z walką młodzieży 
niemieckiej o jednolite Niem­
cy demokratyczne, wycofanie 
wojsk okupacyjnych i o za-

warcie sprawiedliwego trakta 
tu pokojowego. Podkreślając 
historyczną doniosłość odpo­
wiedzi generalissimusa
Stalina na wyrazy hołdu zło­
żone przez młodzież niemiec­
ką Honnecker, wśród burzli­
wych oklasków oświadczył, że 
odpowiedź ta zobowiązuje 
młodzież niemiecką do jeszcze 
bardziej zdecydowanej walki 
o pokój. __________

Przewodniczący SFMD Guy 
«ie Boisson stwierdził w
swym przemówieniu, że ogól- 
no-niemiecki zjazd młodzieży 
wywarł wielkie wrażenie na 
wszystkich członków Komite­
tu Wykonawczego. Obecność 
na zlocie przedstawicieli
ŚFMD przyczyni się do za­
cieśnienia więzi między mło­
dzieżą niemiecką a młodzieżą 
całego świata.

Junacy „Służby Polsce”
wezmą udział w  żniwach
D ok oń czen ie u ch w ały  

M ady M inistrów
Do 15 czerwca przy pomocy 

aparatu rolnego prezydiów Rad 
Narodowych oraz agronomów 
POM spółdzielnie produkcyjne 
sporządzą plan akcji żniwnej i 
omłotowej z uwzględnieniem 
maksymalnego wykorzystania 
własnej robocizny, własnych sił 
pociągowych i własnego sprzętu 
żniwno-omłotowego.

SPÓŁDZIELNIE 
PRODUKCYJNE 

W celu usprawnienia pracy 
konieczne jest zorganizowanie 
wszystkich zdolnych do pracy, 
znajdujących się w spółdzielni 
produkcyjnej w grupy, brygady 
i wyznaczenie grupowych (bry­
gadierów). Winny być ustalone 
normy pracy przy żniwach i om 
lotach i przeliczone na dniówki 
obrachunkowe.

W planach winno być uwzględ

Przemówienie
Premiera Cyrankiewicza

(Dokończenie ze str. 1-szej)
Jest to droga wspólna, która 

wszystkie siły postępu i.pokoju 
skupia wokół Związku Radziec­
kiego i czyni z nich nieprzebytą 
zaporę dla imperialistycznych 
podpalaczy świata. Jest to dro­
ga, która dla wszystkich uczci­
wych Niemców ze strefy zachód 
niej będzie w miarę dalszego 
wzrostu sił Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej i całego obo­
zu pokoju coraz bardziej jaskra 
wo odcinać od zwodniczej drogi 
w przepaść, w którą usiłują 
Niemców, otrącić niepomni  ̂ na 
stosunkowo niedawne doświad­
czenia imperialiści amerykańscy 
i ich niemieccy agenci. Jest to 
droga wspólna, po której kro­
czyć będą obok wszystkich na­
rodów miłujących pokój, pod 
przewodem Związku Radzieckie 
go i nasze narody — polski i 
niemiecki.

Jest to droga pokojowej odbu 
dowy, droga niepowstrzymane­
go rozwoju naszych narodów, 
droga braterskiego współżycia. 
Jest to droga wspólna, której 
tak ważnym etapem jest obecna 
wizyta delegacji Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w 
Polsce.

Wspólna deklaracja i podpisa­
ne umowy sprzyjać będą dal­
szemu usuwaniu nagromadzo­
nych przez wieki wzajemnych 
niechęci i uprzedzeń, wynikłych 
z tak bolesnego dla narodu pol­
skiego, a katastrofalnego rów­
nież dla narodu niemieckiego

sławetnego „Drang nach Osten‘, 
sprzyjać będą dalszemu pogłę­
bianiu i rozszerzaniu stosunków 
między narodem polskim i nie­
mieckim.

Szczególnie chciałbym podkre 
ślić doniosłość manifestacyjną, 
a także i realną doniosłość dla 
rozwoju dobrosąsiedzkich stosun 
ków i przyjaźni między naro­
dem polskim i niemieckim, a 
tym samym doniosłe wzmocnie­
nie obozu walki o pokój wy­
nikłe z postanowień obu rzą­
dów, polskiego i niemieckiego, 
wytyczenia obecnie :: istniejącej 
między obu państwami, niena­
ruszalnej granicy pokoju i przy 
jaźni na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej.

Wiemy i wierzymy głęboko, 
ze rozwijać się będzie i  krze­
pnąć przyjaźń pomiędzy demo­
kratycznymi Niemcami a Pol­

ly  tej myśli proszę pana wi­
cepremiera o przekazanie _ na­
szych najlepszych życzeń dla 
prezydenta Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej Wilhelma 
Piecka, dla rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z 
premierem Grotewohlem na cze 
le, dla wszystkich walczących o 
nowe demokratyczne Niemcy, a 
w szczególności dla niemieckiej 
demokratycznej młodzieży, — 
życzeń dalszych sukcesów i zwy 
cięstw w budowaniu nowych 
braterskich stosunków między 
naszymi narodami, w walce o 
nowe demokratyczne Niemcy, w 
walce o utrwalenie pokoju.

nione zastosowanie na szeroką 
skalę podorywek i siewu poplo- 
nów najpóźniej w ciągu tygod­
nia od zakończenia kośby.

Spółdzielnie produkcyjne prze 
prowadzą remont wszystkich 
pomieszczeń (szop, stodół, ma­
gazynów, składów) niezbędnych 
do przechowania zboża.

Zgodnie ze statutem i umową 
między POM a spółdzielnią pro 
dukcyjną ziarno z omłotów win 
no być przeznaczone przede 
wszystkim na przygotowanie 
ziarna siewnego, następnie na. 
wypłatę zaliczek członków spół­
dzielni i wreszcie na opłatę zo­
bowiązań wobec POM oraz na 
opłatę podatku gruntowego. 

PAŃSTWOWE OŚRODKI 
MASZYNOWE 

Plan pracy POM, ustalony na 
podstawie zawartych do 25 
czerwca umów w zakresie żniw 
i  omłotów, Ł winien być omó­
wiony na naradzie produkcyj­
nej pracowników POM.

Do 25 czerwca POM przygo­
tują sprzęt żniwno-omłotowy 
oraz zaopatrzą się w niezbędne 
materiały w ilości zapewniają­
cej nieprzerwany. - tok *jpxazi* 
Również do 25 czerwca będzie 
zakończone rozmieszczanie trak­
torów i maszyn w .poszczegól­
nych POM-ach, odpowiednio do 
rozmiaru prac, jakie przewidu­
ją umowy zawarte- przez każdy 
POM ze spółdzielniami produk­
cyjnymi, PGR i grupami indy­
widualnych chłopów.

Wszystkie traktory i maszyny, 
znajdujące się w POM-ach, wiń 
-y  byc jak najracjonalniej wy- 

orzystane. POM-my zorgani­

żują brygady polowe 1_ ułożą 
plan pracy w taki sposób, aby 
zmniejszyć do minimum nie­
produkcyjne przejazdy i zapew­
nią techniczną obsługę brygad 
polowych tak, by akcja żniwna 
i omłotowa była przeprowadzo­
na nieprzerwanie i w terminie 
najszybszym

TECHNICZNA OBSŁUGA 
ROLNICTWA

TOR wykona do 25 czerwca 
plan remontu ciągników oraz 
maszyn żniwnych, a do 20 lipca 
plan remontów młocarń, loko- 
mobil i silników.

Kontrola jakości remontów 
winna być zaostrzona, a użyt- 
kownicy będą skrupulatnie prze 
strzegali warunków odbioru.

TOR zapewni obsługę terenu 
w czasie żniw przez rozstawie­
nie ruchomych warsztatów na­
prawczych na podstawie umów 
zawartych z właścicielami sprzę 
tu a użytkownicy będą zaopa­
trzeni w niezbędne części zapa­
sowe i inne materiały.

Czynny udział w żniwach 
1950 r. weźmie „Służba Polsce".

Minister Oświaty ustali w po­
rozumieniu z min. Rolnictwa, 
w jakim zakresie starsza mło­
dzież szkolna, przebywająca na 
obozach i koloniach letnich, 
weźmie udział ”w*żfiJWaCW.*'

Min. Rolnictwa i R. R. upo- 
wążnięny jest do premiowania 
i nagt-adzańfa za' terminowe i 
jakościowe dobre wykonanie za 
dań, ustalonych w uchwale.

Do czasu dokonania wyboru 
prezydiów gminnych, względnie 
powiatowych Rad Narodowych, 
obowiązki tych prezydiów w za

łotów ciążą na zarządach gfriin- 
nych, względnie starostach.

Uderzająca 
analogia

„Nie będziemy zbroili lała, 
dych ludzi aby się nawzajem 
zabijali. My wyślemy samoloty, 
z ładunkiem bomb atomowych, 
zapalających i bakteriologiczni 
nych oraz z trotylem — aby, 
zabijać dzieci w kołysce, sta- 
Tuszki w czasie modlitwy J 
mężczyzn przy pracy" — i ' 

Taką zapowiedź mordowania 
ludzi w przypadku wybuchu , 
nowej wojny znajdujemy -na la . 
mach amerykańskiego dzienni 
ka „Times Herald“ ukazujące- 
go się w Waszyngtonie.

Zapowiedź ta przypomina do 
złudzenia treść wywodów mi- 
nistra uzbrojenia hitlerowskiej, 
III Rzeszy, wygłoszonego (w 
okresie wojennych triumfów 
armii niemieckiej) w Krako­
wie. Powiedział on:

  „Polacy myślą o naszym o-
dejściu z tych ziem... Niechże 
dowiedzą się o tym, że gdyby 
to nastąpiło — nie zostawili- 
byśmy tu kamienia na kamie-

'bymzje hitlerowskie jed­
nak odeszły. Odeszły nawet z 
wielkim pośpiechem, nie zdo­
ławszy spełnić życzeń wicezbi- 
ja  „tysiącletniej Rzeszy

Publicyści z „Times Herald", . 
jak również ich inspiratorzy 
powinni zatrzymać na chwilę 
swą uwagę na dziwnej analo- 
gii między ich groźbami i 
groźbami hitlerowskiego minis­
tra. A następnie... na losach 
tego ostatniego. Bo historia pt 
dobno czasem się powtarza...

POLICJA I WOJSKO \
FRONTEM DO LUDU

Prasa amerykańska poświę­
ca całe strony podróży prezy­
denta Trumana po kraju, ma­
jącej — jakoby służyć „nawią­
zaniu kontaktów głowy pań­
stwa z ludem". i?

W opisach tej podróży znaj­
dujemy mnóstwo barwnych 
scenek, odtwarzających „po­
pularność" prezydenta w ma-

Tymczasem — jak się z o- 
ttrych opisów dowiadujemy — - 
Truman podróżuje w pociągu... 
pancernym. Nadomiar tego: 
przed jego pociągiem mkną 
auta policyjne, szybują samolo 
ty wojskowe, -na stacjach go­
rączkowo snują się tajniacy...

Powstaje dylemat: czy polic­
ja ma bronić prezydenta-pnei 
wybuchami radości ludu, cza 
te ż-przed czymś innym?

Jakoś wszystko to dziwnie 
nie godzi się z sobą.

Przywiązanie mas do głowy 
państwa i ich entuzjazm na je­
go widok — -nie wy mag ochyba 
trzymania w pogotowiu oddzia, 
łów policji i rjojskaf " __

Powiatowa Rada Narodowa we Wrocławiu

R o z p o rz ą d z e n ie  m in is tr a  F in a n s ó w

Zgłaszanie mienia posiadanego za granicą
WARSZAWA (PAP) W nu 

Werze 23 Dz. Ustaw RP. u- 
kazały się dwa rozporządzania 
.Ministra Finansów: w spra­
wie zgłaszania mienia posiada­
nego za granicą oraz należnoś­
ci od zagranicy, jak również 
zgłaszania zobowiązań wobec 
zagranicy oraz znajdującego 
%ię w kraju mienia cudzoziem-

Pierwsze z tych rozporzą- 
idzeń nakłada na osoby fizycz­
ne i prawne, zamieszkujące lub 
mające swą siedzibę w kraju, 
'obowiązek zgłoszenia w Naro­
dowym Banku Polskim mienia 
^posiadanego za granicą, przy 
czym zgłoszenie powinno nastą 
>̂ić w ciągu 90 dni, licząc od 

8 czerwca 1950 r.
Zgodnie z rozporządzeniem, 

zgłoszeniu podlegają: zagra­
niczne środki płatnicze, złoto, 
platyna, klejnoty, zagraniczne 
i krajowe papiery procentowe 
i dywidendowe, opiewające na

należy uważać osoby fizyczne 
lub prawne, mające miejsce za­
mieszkania lub siedzibę za gra­
nicą, nie wyłączając zagraniez 
nych oddziałów (filii, agentur, 
przedstawicielstw) przedsię­
biorstw i instytucji krajowych. 
Tak więc np. emigranta, który, 
na stałe wyjeżdża z Polski, na­
leży uważać za cudzoziemca.

Za niedopełnienie obowiąz­
ków określonych w tym rozpo­
rządzeniu, przewidziane są ka­
ry aresztu do 3 lat i grzywny.

Wszystkie osoby, które nale 
życie dopełnią obowiązków o- 
kreślonych w wymienionych 
rozporządzeniach, podlegają 
amnestii przewidzianej ustawą 
z 26 kwietnia 1950 r. o zanie­
chaniu postępowania karnego 
w sprawach o niektóre prze­
stępstwa dewizowe i skarbowe. 
Ponadto wszelkie dane ujaw­
nione przy dopełnieniu obowiąz 
ku zgłoszenia nie będą udziela­
ne władzom skarbowym.

Wrocław, 6 czerwca 
W sali Komendy Woje­

wódzkiej Powszechnej Organi­
zacji „Służba Polsce" otwarto 
uroczystą sesję Powiatowej Ra 
dy Narodowej. Sesję zagaił 
przewodniczący A. Żak, o- 
świadczając:

  Dzisiejsze obrady zapo­
czątkowały nową erę w istnie­
niu naszych Rad Narodowych. 
Nastąpi zrealizowanie pierw­
szego etapu ustawy o Radach 
Narodowych, jako organach 
terenowych władzy państwo­
wej — wybranie prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej.

Referat pt. „Zadania i funk 
cjonowanie terenowych orga­
nów jednolitej władzy pań­
stwowej" wygłosił ob. Jabłoń­
ski, naświetlając znaczenie u- 
stawy o Radach Narodowych, 
umacniającej władzę ludową i 
sojusz robotniczo-chłopski.

Okrzykiem na cześć twórcy 
Rad Narodowych Prezydenta 
Bieruta i chorążego światowe­
go obozu pokoju — generalis­
simusa Stalina, zakończył pre­
legent swój referat.

I-szy sekretarz KP PZPR, 
Kotyza, stwierdził w swym 
przemówieniu, że nowa usta­
wa o Radach Narodowych jest 
sięgnięciem do źródeł sił na­
szego państwa — do mas, jest 
zrealizowaniem demokracji lu­
dowej w Polsce.

W imieniu Komitetu Wyko­
nawczego Powiatowego Zarzą­
du ZSL przemawiał ob. Kier- 
czewski. Radnych bezpartyj­
nych reprezentował ob. Ja-

Po przyjęciu regulaminu ob­
rad przystąpiono do wyborów 
prezydium PRN.

Przewodniczącym prezydium 
wybrano Juliana Smulskiego, 
syna chłopa, starostę z Żar, 
wiceprzewodniczącym — mało­
rolnego chłopa, Michała Smyt- 
kałę, sekretarzem — Andrze­
ja Żaka. Na członków prezy­

dium wybrano Albina Rataja 
skiego i Stanisława Walickie- 
g°.

W imieniu nowoobranego 
prezydium przemówił przewo­
dniczący PRN, — Smulski, po- 
czem PRN uchwaliła treść de­
peszy do Przewodniczącego 
Rady Państwa, ob. Bolesława 
Bieruta.

Odśpiewaniem Międzynaro­
dówki sesję zakończono. (Jur)

Tegoż dnia odbyło się ostat­
nie plenarne posiedzenie PoWia 
towej Rady Narodowej. Obra-

dy otworzył przewodniczący 
A. żak, podkreślając wycho­
wawczą rolę Rady Narodowej, 
będącej w ciągu kilku ląt 
szkołą rządzenia, kształcenia 
działaczy społecznych, nauczy­
cielką sztuki planowania i g° 
spodarowania groszem publicz 
nym. , ,

Rady Narodowe odegrały 
wielką rolę w budownictwie so 
cjalistycznym — zakończył 
przewodniczący. .

Z kolei złożył sprawozdanie 
starosta powiatowy — Włady­
sław Andruszkiewicz, podno­
sząc osiągnięcia starostwa u- 
zyskane dzięki współpracy * 
Radami terenowymi. .

Po dyskusji sprawozdania 
przyjęto do wiadomości.

Urzędy zatrudnienia 
w akcji werbunkowe!

do Państw ow ych G ospodarstw  Rolnych
WARSZAWA (PAP). W opu­

blikowanej ostatnio uchwale 
Rady Ministrów w sprawie te­
gorocznej kampanii żniwnej 1 
omłotowej, duży nacisk położo­
no na zapewnienie Państwowym 
Gospodarstwom Rolnym  ̂ odpo­
wiedniej liczby robotników, kto 
ra zapewniłaby terminowe, wy­
konanie wszystkich prac, zwią­
zanych ze sprzętem i omłotem.

W związku z tym uchwała zo 
bowiązała ministra Pracy i O- 
pieki Społecznej oraz prezydia 
wojewódzkich i powiatowych 
Rad Narodowych do przeprowa 
dzenia werbunku robotników 
dla PGR na okres żniw.

Ponieważ zapewnienie Pań­
stwowym Gospodarstwom Rol­
nym odpowiedniej siły roboczej 
jest głównym warunkiem szyb­
kiego i sprawnego przeprowa­
dzenia zbiorów, urzędy zatrud­
nienia wraz z prezydiami Rad 
Narodowych przy współudziale 
instytucji i organizacji wzmogą 
akcję werbunkową tak, aby zo­
stała ona całkowicie przeprowa­
dzona do 1 lipca br.

Realizacja plami werbunko­

wego wymaga pełnej mobiliza* 
cji całej służby zatrudnienia I . 
prezydiów Rad Narodowych. A- 
parat tych władz będzie w 
związku z tym w okresie we!j“ 
bunku szczególnie mocno zwal­
czał wypadki biurokratyzmu, 
nieudolności i niedbalstwa ora2 
wypadki złej woli przy wykony 
waniu planu werbunkowego. .

. \

OeSegacla ZHP
w y je c h a ła

do Pragi
WARSZAWA (PAP) Z Wat1

szawy wyjechała delegacja, 
ZMP, która weźmie udział w,
I. kongresie Czechosłowacja^
go Związku Młodzieży, 
odbędzie się w Pradze 
dniach od 7 do 11 czerwcayW 

W skład delegacji wchoflBS 
sekretarz Zarządu Gł. ZMJj-t.- 
ob. Stasiak i kierownik W  I 
działu propagandy i W  „i. 
Żarz. GŁ ZMP — ob, Cyg&j

s t o  w O

o ra z n ależn o ści od za g ra n scy
walutę zagraniczną, kupony od 
takich papierów, książeczki o- 
szczędnościowe i wkładowe, na­
leżności od zagranicy z wszel­
kich tytułów

Nieruchomości należy agła- 
szać bez względu na ich war­
tość, a pozostałe mienie — je- 
żsli łączna jego wartość prze­
kracza 100 tys. zł.

Niedopełnienie obowiązków 
pociąga za sobą karę więzienia 
do 15 lat i grzywny.

Rozporządzenie w sprawie 
zgłaszania zobowiązań wobec 
zagranicy oraz znajdującego 
się w kraju mienia cudzoziem­
ców, nakłada na osoby fizycz­
ne i prawne, mające miejsce 
zamieszkania lub siedzibę w 
kraju, analogiczne obowiązki 
w stosunku do pozostawionego 
u nich mienia cudzoziemców 
lub zobowiązań zaciągniętych 
wobec cudzoziemców.

Rozporządzenie wyjaśnia 
przy tym, że za cudzoziemców

o d b y ta  p ie r w s z ą  s e s |ę  
O sta tn ie  p o s ie d z e n ie  b . R a d y

£ r . 2



f Zbiórka wszystkich ezłon-

tów, sekcji gier sportowych 
wiązkowca, została wyzna­
czona na dzień 7 bm. i  odbę­
dzie się na Stadionie Olimp, 

przed Ośrodkiem K. F. o godz. 
17-tej.

*  *  •  ---------
Walne zebranie kolegium 

sędziów WrOIA odbędzie się 
9 bm. o godz. 17-tej w świetli­
cy WKKF, uL Kołłątaja 20.

Obecność wszystkich sę­
dziów obowiązkowa pod rygo­
rem utraty uprawnień.

Osobistych zawiadomień nie 
będzie.

Kierownictwo sekcji narciar 
skiej AZS zawiadamia swo­
ich członków, że w środę 7 
bm o godz. 19 odbędzie się w 
lokalu AZS, (Norwida 9) nara 
da wytwórcza sekcji.

S W W O M B if& M m -

Stadion im. gen. Świerczewskiego
miejscem przyszłych spotkań międzypaństwowych

Jeszcze przed meczem Pol­
ska — Węgry prasa stołecz­
na, kierując się ogromnym za 
interesowaniem ze strony pu­
bliczności, uważała, że sta­
dion Wojska Polskiego, coraz 
mniej nadaje się do rozgry­
wania spotkań międzypań­
stwowych, wskazując, że je­
dynym miejscem, które odpo­
wiadało by wymaganiom po­
ważnych imprez o charakte­
rze międzynarodowym je s t ... 
stadion im. gen. Swjerczew- 

I skiego we Wrocławiu. W Sto- 
1 licy ogólnie krążą pogłoski ja

S zerm ierze  w rocław scy
p rzed n astęp n ą ru n d ą
s p o t k u ń  l i g o w y c h

mistrzostwa ligi szablo- 
wej miały walczyć w czwartek 
dwa zespoły wrocławskie. AZS 
wyjeżdża do Krakowa na mecz 
z Budowlanymi. Szanse wro­
cławian są duże: mistrz Pol­
ski Suski, Oieksiewicz, Jagieł- 
Jo i Malczewski, są zespołem 
równie dobrym jak Zabłocki, 
Zawadzki, Suski L. i Prze- 
gdziecki.

Związkowiec miał spotkać 
Się z Kolejarzem Łódź. Czy 
Klecz ten dojdzie do skutku, 
nie wiadomo, bo komunikatem 
PZS 3/50 łodzianie zostali za­
wieszeni w prawach członków 
PZS. Prawdopodobnie Związ­
kowiec uzyska walkower 16:0. 
W razie specjalnej decyzji 
PZS, której oczekuje klub wro 
cławski, na planszy spotkają 

- się: Dobrowolski, Ludwiczaic, 
Wortman i Ostańkowicz z Ba­
nasiem, Dajwłowskim, Bach- 
Jnanem i Kaźmierczakiem. Fa 
worytami spotkania są wrocła 
Wianie.

W klasyfikacji szermier­
czych drużynowych mistrzostw 
Polski zwyciężyła drużyna Bu 
do wlanych Kraków' 50 pkt., 
zdobywając piękną nagrodę 
przechodnią WKKF. Drugie 
.miejsce uzyskali zawodnicy 
Stali Katowice 45 pkt., przed

Związkowiec ~  
Gwsraiia

Dwa zaprzyjaźnione kluby 
Wrocławia spotkają się jutro 
na Stadionie Gwardii o godz. 
17-tej. Obie drużyny montują 
silne składy i wystąpią z no­
wymi nabytkami. Są to mło­
dzi piłkarze, którzy zasilą oba 
kluby w najbliższym czasie.

  (M. K.).

Belgia-Francja 4:1
W międzypaństwowym me. 

•szu piłkarskim Belgia poko­
nała niespodziewanie wysoko 
Francję 4:1 (2:1). Reprezen­
tacja Francji „B“ pokonała 
Luksemburg liO.

Ogniwem Warszawa 27 i Zwiąż 
kowcem Wrocław 26. Na dal­
szych miejscach Unia Wybrze 
że, AZS Wrocław, AZS Po­
znań itd.

Jest to obok doskonałej po­
stawy młodych zawodniczek 
Związkowca i AZS i oczywi­
ście zwycięstw Suskiego i Do­
browolskiego, bardzo dużym o- 
siągnięciem sportowców na­
szego okręgu.

koby mecz Polska — Węgry 
był ostatnim spotkaniem mię 
dzypaństwowym, rozegranym 
w Warszawie. Wszystkie po­
zostałe mecze o takim cha­
rakterze w przyszłości odbyć 
się mają we Wrocławiu.

Jeżeli, pomijając względy 
prestiżowe, sumiennie rozpa­
trzyć to zagadnienie, to nie 
trudna dojść do wyżej przyto 
czonej definicji. Wrocław bo­
wiem, mimo iż nie posiada 
drużyny ligowej, jest wielkim 
skupiskiem zwolenników spor 
tu piłkarskiego, nie mówiąc 
już w ogóle o takim atucie ja 
kim jest najpiękniejszy i naj­
większy w Polsce — stadion 
olimpijski.

Nie potrzebujemy chyba ni 
kogo przekonywać, że mie­
szkańcy licznych uprzemysło 
winnych miast naszego woje­
wództwa z górnikami Zagłę­
bia Wałbrzyskiego na czele, 
znaleźliby wreszcie okazję o- 
glądania poważnych imprez, 
co byłoby najlepszą prnpagan 
dą sportu na Dolnym Śląsku.

Jak więc wynika z powyż­
szego wszystkie fakty przema 
wiają za Wrocławiem. Jesteś 
my przekonani,- że już yt naj­
bliższej przyszłości, projekt 
przydzielenia naszemu miastu 
wienei imr.rrr miptfrynaństwo

Z m ia n a  term in u
w yścigu  m otocyklow ego

Projektowany na 8 bm. mo­
tocyklowy wyścig uliczny prze 
sunięty został na termin póź­
niejszy. Zmiana ta nastąpiła 
na skutek krótkiego okresu 
czasu, który nie pozwoliłby

na dokończenie wszystkich 
prać" organizacyjnych.

O następnym terminie wy­
ścigu poinformujemy Czytel­
ników na łamach naszego pi-

Junacy SP na wojewódzkich 
mistrzostwach strzeleckich

Z całego Dolnego Śląska, z 
miast i wsi, zjadą się junacy 
SP, którzy wykazali się najle 
pszymi wynikami na elimina­
cjach powiatowych w strzela- 
niu.

W dniach 9 1 10 bm odbędą 
się we Wrocławiu wojewódz- 
kie zawody strzeleckie — w  
strzelnicy na Karłowicach, w  
których wezmą udział junacy 
powszechnej organizacji „Siu 
żba Polsce", oraz cała kadra 
terenowa. Zawody te mają 
na celu podsumowanie i za­
kończenie okresu wyszkolenia 
politycznego i liniowego, dla 
podkreślenia ważności udzia­
łu młodzieży zorganizowanej 
w szeregach SP z miast 1 wsi 
w walce o trwały pokój. Mło 
dzież bowiem zadokumento­
wała i zadokumentuje twarde 
i  nieugięte stanowisko goto­
wości do spełnienia obowiąz­
ku obywatelskiego w  budo­
wie socjalizmu i obrony kra­
ju.

Strzelanie odbędzie Się w  
trzech konkurencjach: strze­
lanie zespołowo-jednostkowe 
z KB, strzelanie bojowe z KB.

strzelanie dokładne z broni 
Małokalibrowej 'jednostkowo- 
zespołowe.

Protektorat nad tą imprezą 
objął przewodniczący WŃR-u 
mgr. Szłapczyński.

Dla najlepszego zespołu Ra 
da Kultury Fizycznej przy 
OBZZ 1 ufundowała nagrodę 
przechodnią.

Trzy nowe  
rekordy PoEskS
ustanowiła pfywacy

Trzy dalsze rekordy usta­
nowili pływacy polscy w dru­
gim dniu międzynarodowych 
zawodów w Magdeburgu. 

Dzikówna, 200 m, dow. —
2.49.2, Proniewiczówna 100 m, 
klas. — 1,29,2, Gremblowski 
400 m, dow. — 5,03,5.

Jabłoński wyrównał swój 
własny rekord Polski na 100 m 
grzb. 13,0. Poza tym' Dobra- 
nowska uzyskała doskonały 
czas na 100 m, klasycznym —
1.29.3.

wych, przybierze realne kształ
ty. Nasze władze sportowe na 
pewno się wtedy na nas nie 
zawiodą. (grek.)

Pomyślny bilans mistrzostw juniorów
Młodsież prcwmsji m lls zssk aszyla

W niedzielę zakończyły się 
III indywidualne bokserskie 
mistrzostwa juniorów Dolne­
go Śląska.

W ciągu czterech dni toczy­
ły się zacięte walki. Młodzi, 
nieznani dotąd bokserzy pro­
wincji stawiali dzietny opór 
rutynowanym pięściarzom z 
Wrocławia i niejednokrotnie 
odnosili sukcesy. Dlatego z 
pełną satysfakcją podkreśla­
my, że na młodzieży tej nie 
zawiedliśmy się.

W porównaniu z ubiegłymi

latam!, poziom mistrzostw był 
o wiele wyższy i co najważ­
niejsze — wyrównany. Wala 
czono ambitnie i czysto. 
dziowie przywiązujący olbrzy 
mią wagę do czystości I pra­
widłowości zadawania c iw iet  
mało miel! okazji do ingeren­
cji.

Zawodnicy ci & całej pelnl 
zasługują na miano sportów-* 
ców, bo oprócz silnej -woli, 
ambicji i hartu byli karni 1 
zdyscyplinowani. .,

F A C H O W C Y  P O S Z U K IW A N I
SPRZEDAWCÓW KSIĘGARSKICH ze znajo­
mością języka rosyjskiego poszukuje Dom 
Książki, Wrocław, Rynek 60. Zgłoszenia oso­
biste w Oddziale Kadr. K-2039
UCZCIWI ZNAJDA ZATRUDNIENIE KEL­
NERÓW, KELNEREK ewentualnie na płatną 
praktykę przyjmie „Wspólnota Robotnicza", 
Jelenia Góra, ul. 1 Maja 10 (wejście od ul. 
Armii Czerwonej). K-2019

GEŁOSZEHIA DR0BSE
HANDLOWE

KUPIĘ motocykl z przy- 
czepką. Oferty „Słowo

SPRZEDAM Practiflexa
prąd Wiado­
mość w redakcji.

SPRZEDAM sprzęt In sta- 
lacyj.ny antygronowy ka­
blowy. link® stalową 5 
mm, automaty, miedzdan-
nych, motorki od odkurza
sprzączkami, narzędzia 
elektroinstalacyjne Jak:

H af  S S E S 1
tro instalacyjny. K 2035
SAMOCHÓD- ciężarowy 
na chodziie kupię. Fry- 
kowski. Łódź,, 10 kutego

OKAZYJNA sprzedaż róż 
nych mebli. Jadalni, ma-
lesława" Chrobrego 28/3^ 

ŁÓŻKO - metalowe; kr e-

SYPIALNIĘ, jadalni kre 
dens kuchenny, leksćkon 
Mayera  ̂ sorzedam. OgLą-

STREPTOMYCYNA do 
sprzedania. PI. Zbożowv

MOTOCYKL DKW 350 
sprzedam. Czechowskiego 
3—7' przy Pomorskiej. — 
piątek, sobota po połud-

SPRZEDAM gabinet, sy- 
Traugutta 85/2 od

MEBLE tanio sprzedam 
razem lub oddzielne
ul. Poniatowskiego 8 m^5

PROPYLAEN — Kustge- 
schichte, całość lub po­
szczególne tomy kuoię 
pilnie Drogeria. ul. Koł­
łątaja 17.__________ 3346
MOTOCYKL NSU 250 -
morska 28 — zegarmistrz^

PIANINO pierwszorzedne 
sprzedam. Ogladać od 18 
—21-ej Traugutta 75 m. 1.

OKAZYJNIE sprzedam 
serwis Rosenthala, kupię
dać Wrocław.SS CiSuchaa> dy 55/12. ______  3373

ZGUBY
ZGUBIONO przepustkę 
nr 9 Wydawnictwa MON 
Prasa Wojskowa Brter- 
nacki Stefan,_______3301
ZGUBIONO świadectwo 
szkolne, książkę wojsko­
wą, legitymację Ubezpie 
c żalni, odcinek zameldo- 
wanda. Pawlmk Jan. 3850
ZAGUBIONO legityma­
cję szkolną na nazwisko 
Kuszyóski Antoni. 3345
UNIEWAŻNIAM zagubio­
ny indeks WSH nr alb. 
1246. Augustyński Juliusz

ZAGUBIONO książeczkę 
wojskową nr 0654008 RKU
niaegńrPol2/49 JYedIt k3t‘ 
cję Zwiiązików Zawod- 
wych. nr 25950. Nowak 
Ryszard, Strzelin, ul. Zy 
mierskiego 29. 3344
ZGUBIONO legitymacje
wódzkJego ^ Z-8830. B̂?at-:

ZGUBIONO zaświadcze­
nie rejestracji wojsko­
wej, legitymację zWiązko 
wą. odcinek zameldowa- 
wania. Siekiera Andrzej

ZGUBIONÔ  książkę woj-

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legitymację szikolną
dziewiczówna Kalina. ^  

ZGUBIONO odcinek za-

ZAC-UBIONO teczkę oraz 
skową 1 odcinkiem za- 
Pawlak Zdzisław. 3376 
ZGUBIONO ^leg. ^wysta- 

wisko Jordan Ewa. Jel.

ZGUBIONO pantofel

ZGUBIONO  ̂ leg^służbo- 

sko Borowski ̂ Jan* 3378
ZGUBIONO dokument

ny w OUL Głogów jeden 
motor spalinowy marki 
pompki 1 tłoków zmszczo

UNIEWAŻNIAM skra­
dzioną książeczkę wojsko
Świdnica. Bałoś Emil,
Swldmica, Stalingrad zka

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania na nazwisko 
Oleszko Witold. P 2816
ZAGUBIONO odcinki za­
meldowania na nazwisko 
i imię Czesława Lewan­
dowska i Mieczysław Le­
wandowski, zamieszkali 
Jawor, ul. Wrocławska 16

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną książeczkę wojskową 
wydaną przez RKU Gru­
dziądz, legitymację woj­
skową, odcinek zameldo-
czyński Kazimierz. ^Przy-

UNIEWAŻNIAM zaginio­
ny dowód tożsamości 
wraz zezwoleniem na po 
byt w strefie granicznej 
na nacwJsko Kolanko Ka­
tarzyna. Lubawka. Szv- 
mrychowska 12. P 2819

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania gmina Ła­
giewniki SHąskie, wieś 
Przystron&e^na nazwisko

ZAGUBIONO kartę reje- 
gmlnę Jaworzvna^^Śląska 
toni, Nowa Wieś; n p

UNIEWAŻNIAM 7<mbJo- 
n^^legitonację PKP ̂  nr

<5ć°zał wynagrodzeniem^ 

ZGUBIONO ̂ J^ód^osor 

"ko Grygorcewiicz 

UNIEWAŻNIAM Zffub̂ O- 

łowsfci Mieczysław. 3368
ZGUBIONO le^t^ma^p szkolna na narwi-kn Bą- 
r^ i^  Stanisława, Otwpjjj

UNIEWAŻNIAM zaświad 
*3/1949 wyd. MO K ło^

WOT,NI? PORAHY

POTRZEBNA pomoc do- 
ferencjami. Rosiński, SUa-

I NAUCZYCIELKA z matu 
I sadę. cPrricuIura
| ną do „s.owa Polsfaie-
10/11 pod°C rT‘ Qła, f f tS

POSZUKUJĘ starszej oso
sięc~ne?o kiecka. Wa­
runki do omówienia. WKt 
domość malątek Mysłako 
wice, stac*a Mysłakowć- 
ce. nazwisko Bojarutniec.

POTRZEBNA od zaraz U-
miejąca gotować pomoc 
domowa na dobrych wa-
—115 godz. Wrocław, ul. 
Świerczewskiego 32 I p.^

POMOC domową przyj­
mę natychmiast. Warun­
ki bardzo dobre. Bdsfcu- 
pdn. Grottgera 16a. 3372

LOKALE
SAMOTNA poszukuje po 
koju sublokatorskiego. — 
Zgłoszenia: „Słowo Pol­
skie** pod „Solidna.'*.

3363
POSZUKUJĘ 2 pokoi sub 
lokatorskich z używalno­
ścią lazdenld. Zgłoszenia: 
T.P.Z. Stawowa 13 Mic­
kiewiczowa.________ 3360
POSZUKUJĘ pokoju sub' 
lokatorskiego — najchęt­
niej Zalesie lub Sępolno. 
Oferty „Słowo** pod MSpo

POSZUKUJĘ pokoju. TT- 
dzielę korepetycji z mat., 
fliz., chem. Oferty „Sło­
wo" pod „Student**. 3356
ODSTĄPIĘ mieszkanie z 
meblami. — Wiadomość: 
Wrocław, ul. Swiętokrzy-

R6ŻNB
W ZWIĄZKU Z likwida­
cją pracowni krawieckiej 
„Czar Elegancji**, Dubois 
nr 6, prosimy P.T. KMjen 
tów O odbiór swych rze­
czy do dnia 28 czerwca

na ob. Rostomiana Michała

przepraszam.’ Moszczyński 
R. 3352
PRZYBŁĄKAŁA się su­
ka myśliwska. Do odebra 
nia Czechowskiego 5A6, 

boczna Pomorskiej. 3358 
PRZEPRASZAM Kier, 
M.H.D. ob. Giwirca za
tys. zł na odbudowę War

WILCZUR do odebrania. 
Maślice Lubelska 21. Po 
trzech dniach uważam za
własność.__________ 3341
ZA motocykl 350 BMW 
zł. Galiński. Krzycka 4.^

BŁASZKIEWICZ Helena 
z Sambora oroszone jest

Stanisław Wokulski na własne oczy roboczy!, jak uwielbiana 
Przez niego panna Izabela Łącka flirtuje z subiektem Mraczewsk-im, 
Zrozpaczony udaje się na samotną przechadzką na Powiśle.

Zatrzymał się w połowie drogi 1 patrzył na ciągnącą się 
® jego stóp dzielnicę między Nowym Zjazdem i Tamką. Uderzyło 
go podobieństwo do drabiny, której jeden bok stanowi ulica 
Dobra, drugi — linia od Garbarskiej do Topieli, a kilkanaście 
Uliczek poprzecznych formują jakby szczeble.

, „Nigdzie nie wejdziemy po tej leżącej drabinie — myślał. — 
To chory kąt, dziki kąt.“

I rozważał pełen goryczy, że ten płat ziemi nadrzecznej, 
Nasypany śmieciem z całego miasta, nie urodzi nic nad parte­
rowe i jednopiętrowe domki barwy czekoladowej i jasnożółtej, 
ciemnozielonej i pomarańczowej. Nic, oprócz białych i czarnych 
Parkanów otaczających puste place, skąd gdzieniegdzie wy­
skakuje kilkupiętrowa kamienica jak sosna, która ocalała z wy­
ciętego lasu, przestraszona własną samotnością.

„Nic, nic!...“ — powtarzał tułając się po uliczkach, gdzie 
Jfidać było rudery zapadnięte niżej bruku z dachami porosłymi 
taichem, lokale z okiennicami dniem i nocą zamkniętymi na 
sztaby, drzwi zabite gwoździami, naprzód i w tył powychylane 
«iany, okna łatane papiereYn albo zatkane łachmanem.
; , Szedł, przez brudne szyby zaglądał do mieszkań i nasycał 
*i? widokiem szaf bez drzwi, krzeseł na trzech nogach, kanap 
P wydartym siedzeniem, zegarów o jednej skazówce z poroz­
bijanymi cyferblatami. Szedł i cicho śmiał się na widok wy­
robników wiecznie czekających na robotę, rzemieślników, którzy 
pudnią się tylko łataniem starej odzieży, przekupek, których 
;«ałym majątkiem jest ko3z zeschłych ciastek — na widok ob­
dartych mężczyzn, mizernych dzieci i kobiet niezwykle brudnych. 
a „Oto miniatura kraju — myślał — w którym wszystko 

do spodlenia i  wytępienia rasy. Jedni giną i  niedostatku,

drudzy z rozpusty. Praca odejmuje sobie od ust, ażeby karmić 
niedołęgów; miłosierdzie hoduje bezczelnych próżniaków, 
a ubóstwo, nie mogące zdobyć się na sprzęty, otacza się wiecz­
nie głodnymi dziećmi, których największą zaletą jest wczesna 
śmierć.

„Tu nie poradzi jednostka z inicjatywą, bo wszystko sprzy­
sięgło się, ażeby ją spętać i zużyć w pustej walce — o nic.“

Potem w wielkich konturach przyszła mu na myśl jego 
własna historia. Kiedy dzieckiem będąc łaknął wiedzy — oddano 
go do sklepu z restauracją. Kiedy zabijał się nocną pracą będąc 
subiektem — wszyscy szydzili z niego .zacząwszy od kuchcików, 
skończywszy na upijającej się w sklepie inteligencji. Kiedy 
nareszcie dostał się do uniwersytetu — prześladowano go por­
cjami, które niedawno podawał gościom.

Odetchnął dopiero na Syberii. Tam mógł pracować, tam 
zdobył uznanie i przyjaźń Czerskich, Czekanowskich, Dybow­
skich. Wrócił do kraju prawie uczonym, lecz gdy w tym kie­
runku szukał zajęcia, zakrzyczano go i odesłano do handlu...

„To taki piękny kawałek chleba, w tak ciężkich czasach!"
No i wrócił do handlu, a wtedy zawołano, że się sprzedał 

1 żyje na łasce żony, z pracy Minclów.
Traf zdarzył, iż po kilku latach żona umarła zostawiając 

mu dość spory majątek. Pochowawszy ją Wokulski odsunął się 
nieco od sklepu, a znowu zbliżył się do książek. I może z ga­
lanteryjnego kupca zostałby na dobre uczonym przyrodnikiem, 
gdyby znalazłszy się raz w teatrze nie zobaczył panny Izabeli.

Siedziała w loży z ojcem i panną Florentyną, ubrana w białą 
suknię. Nie patrzyła na scenę, która w tej chwili skupiała 
uwagę wszystkich, ale gdzieś przed siebie, nie wiadomo gdzie 
i na co. Może myślała o Apollinie?...

Wokulski przypatrywał się jej cały czas.
Zrobiła na nim szczególne wrażenie. Zdawało mu się, że już 

kiedyś ją widział i że ją dobrze zna. Wpatrzył się lepiej, w jej 
rozmarzone oczy i nie wiadomo skąd przypomniał sobie nie­
zmierny spokój syberyjskich pustyń, gdzie bywa_ niekiedy tak 
cięfro, że prawie słychać szelest duchów wracających ku za­
chodowi. Dopiero później przyszło mu na myśl, że on nigdzie 
i nigdy jej nie widział, ale — że jest tak coś — jakby na nią 
od dawna czekał.

— Tyżeś to, czy nie ty?™ — pytał się w duchu, ńie mogąc 
od niej oczu oderwać.

Odtąd mało pamiętał o sklepie 1 o swoich książkach, kcs

ciągle szukał okazji do widywania panny Izabeli w teatrze, na 
koncertach lub na odczytach. Uczuć swoich nie nazwałby mi­
łością i w ogóle nie był pewny, czy dla oznaczenia ich istnieje 
w ludzkim języku odpowiedni wyraz. Czuł tylko, że stała się 
ona jakimś mistycznym punktem, w którym zbiegają się 
wszystkie jego wspomnienia, pragnienia i nadzieje, ogniskiem, 
bez którego życie nie miałoby stylu, a nawet sensu. Służba 
w sklepie kolonialnym, uniwersytet, Syberia, ożenienie się z wdo­
wą po Minclu, a w końcu mimowolne pójście do teatru, gdy 
wcale nie miał chęci, wszystko to były ścieżki 1 etapy, którymi 
los prowadził go do zobaczenia panny Izabeli.

Od tej pory czas miał dla niego dwie fazy. Kiedy patrzył 
na pannę Izabelę, czuł się absolutnie spokojnym 1 jakby więk­
szym; nie widząc — myślał o niej i tęskni?. Niekiedy zdawało 
mu się, że w jego uczuciach tkwi jakaś omyłka i że panna 
Izabela nie jest żadnym środkiem jego duszy, ale zwykłą a może 
nawet bardzo pospolitą panną na wydaniu. A wówczas przy­
chodził mu do głowy dziwaczny projekt. . ,

— Zapoznam się z nią i wprost zapytam: czy ty jestes tym, 
na co przez całe życie czekałem?.... jeżeli nie jesteś, odejdę bez 
pretensji i żalu...

W chwilę później spostrzegał, że projekt ten zdradza umy­
słowe zboczenie. Kwestię więc: czym jest, a czym nie jest. oa- 
łożył na bok, a postanowił, bądź co bądz, zapoznać się z panną 
Izabelą. . . .

Wtedy przekonał się, że między jego znajomymi nie ma 
człowieka, który mógłby go wprowadzić do domu Łęckich. Oo 
gorsze: pan Łęcki i panna byli klientami jego sklepu, lecz taM 
stosunek, zamiast ułatwić, utrudniał raczej znajom_osc._

Stopniowo sformułował sobie warunki zapoznania się z pan­
ną Izabelą. Ażeby mógł nic więcej, tylko szczerze rozmowić się 
z nią należało: 1 ;

Nie być kupcem, albo być bardzo bogatym kupcem.
Być co najmniej szlachcicem i posiadać stosunki w sferaett 

arystokratycznych. . . . .  • (!
Nade wszystko zaś mieć dużo pieniędzy.
Wylegitymowanie się ze szlachetwa nie było rzeczą trudną.
W maju roku zeszłego Wokulski wziął się do tej sprawy, 

którą jego wyjazd do Bułgarii o tyle przyśpieszył, że już w gru­
dniu miał dyplom. Z majątkiem było znacznie trudniej, w tym 
przecie tópomógł mu los. , ’ J

1 ~ ' 'fDalszy ciąg nastąpi

komunikaty
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Szczarza

Uwzględnione 
t: postulaty

, Z dużą satysfakcją, stwier- 
itlźamy, że MO nie tylko prze­
czytała, ale również uwzględ­
niła nasze postulaty, wysu­
nięte w swoim czasie w zwiąż 
ku z ruchem kołowym w śród

Przede wszystkim więc po- 
Bterunki regulujące ruch — 
funkcjonują obecnie do godz. 
19-tej. Daje to duże korzyści 
tarówno dla ruchu kołowego, 
tak również dla przechod­
niów, którzy mają teraz wię­
cej sposobności do nauki po­
prawnego przechodzenia przez 
jezdnią.

Uznano też wysunięty przez 
nas dezyderat odnośnie poste 
runków pomocniczych. Obec­
nie przy każdym posterunku 
regulującym ruch. stoi drugi 
milicjant, który obserwuje 
przekroczenia i w poważniej­
szych wypadkach wkracza w 
akcję z bloczkiem mandato­
wym w ręce.

Ustanowiono również poste­
runek u wylotu ul. Kuźniczej 
i Wita Stwosza w Rynku. O- 
kazuje się, że posterunek ten 
ma sporo pracy.

Zachęceni sukcesem, wysu­
wamy pod adresem MO jesz­
cze jeden postulat, a miano­
wicie aby znalazła sposób re­
gulowania ruchu na PI. Grun 
waldzkim. Wiemy, że problem 
nie jest łatwy, ale spodziewa­
my się, że nasza MO i tę spra 
wę rozwiąże pomyślnie.

Tu wic*

Szkoła rządzenia terenem
Cztery lata działalności

Mie
W dniu dzisiejszym Miejska 

Rada Narodowa zamyka pierw 
szy etap swej działalności, któ 
ry rozpoczęła w roku 1946. Po 
wyborze nowego prezydium 
MRN wkroczy w drugi etap, 
stopnia wyższego, stając się 
jednolitym organem władzy 
państwowej na terenie miasta 
Wrocławia.

W przeciwieństwie do cen­
tralnych dzielnic Polski, Miej­
ska Rada Narodowa we Wro­
cławiu ukonstytuowała się sto 
sunkowo późno, bo dopiero 4 
maja 1946 r. W skład jej wcho 
dziło wówczas 47 osób (dziś za 
siada w Radzie 78 radnych), 
reprezentujących partie i stron 
nictwa polityczne, związki za­
wodowe, organizacje społeczne 
i naukowe.

Należy nadmienić, że okres, 
w którym została powołana do 
życia MRN, był okresem two-

sklej Rady Narodowej

NOTATNIK WROCŁAWSKI
o  Odczyt publiczny pt. „Ro­

ja i znaczenie Rad w Związku 
Radzieckim" odbędzie się sta­
raniem TPPR w dniu 9 bm. 
o godz. 17-tej w Domu Kultury 
ORZZ. Referat wygłosi ob. Te- 
rej. Na odczyt ten TPPR zapra­
sza całe społeczeństwo wrocław

Q  W związku z brakiem kadr 
pielęgniarskich, Min. Zdrowia 
organizuje Szkołę Pielęgniarst­
wa Pediatrycznego. Czas nauki 
trwać będzie dwa lata, obowią 
żujący cenzus przygotowania 
ogólnego — 9 klas szkoły podst. 
lub wykształcenie równorzędne. 
Bliższych informacji udziela 
oraz podania przyjmuje Państ­
wowa Szkoła Piastunek, Wroc 
ław, ul. Krakowska 28.

Q  W Muzeum Państwowym, 
w czwartek, 8 bm. o godz. 12 
J. Ziomecki wygłosi odczyt pt. 
„Śląskie naczynia cynowe" 

o  Wycieczkę do Sobótki u- 
rządza dnia 8 bm. Polskie Tow.

Fotograficzne dla swych człon­
ków. Zbiórka na Dworcu Głów 
nym o godz. 7,45.

Q  W czwartek 8 bm. otwarta 
zostanie wystawa prac studen­
tów Wydziału Architektury Po 
litechniki Wrocławskiej. Wysta 
wa będzie przeglądem prac stu 
dentów na przestrzeni 4 lat. 
Otwarcie wystawy o godz. 12.

O  Zegarek męski, kieszon­
kowy, znaleziony w okolicy 
Dworca Głównego, jest do ode­
brania u portiera w Hotelu 
„Piast".

O  Czytelnicy zapytują nas,
dlaczego pracownicy ZOM wy­
sypują śmieci z wózków przy 
ul. Słodowej, które to śmieci 
nie są następnie wywożone. 
Spora kupka śmieci jest dosko 
nałym terenem harców dla 
szczurów.

Q  Suknia czarna, w kropki, 
znaleziona na ul. Stalingradz- 
kiej, jest do odebrania: ul. Mie 
rosławskiego 33/2 — B. Pozim- 
ska.

rżenia się zrębów polskości 
we Wrocławiu. Gospodarka 
miejska oparta była na prowi­
zorium, aparat urzędniczy 
szczupły i płynny. Miasto nie 
miało budżetu, przedsiębior­
stwa nie miały ustalonych ta­
ryf.

Miasto w tym okresie było 
zniszczone w 73 proc., o ile 
chodzi o budynki mieszkalne 
i komunalne, a w 90 proc. 
w zakresie gospodarki komu­
nalnej, handlu, przemysłu, o- 
środków . kulturalnych itp.

Przed nowoobraną Radą 
wyłoniła się konieczność budo­
wy życia w mieście od pod-

Pierwszym poczynaniom Ra 
dy przyświecała myśl otocze­
nia opieką i zabezpieczenia 
tych wartości, które w przy­
szłości mogą odegrać poważną 
rolę zarówno w odbudowie, jak 
i rozbudowie, przy równocze­
snym zacieraniu śladów gosp® 
darki hitlerowskiej i jak naj­
szybszym włączaniu Wrocła­
wia w nurt gospodarki pol­
skiej.

W okresie tym Wrocław za­
czął się szybko zaludniać i 
przed Radą wyłoniły się nowe 
problemy: mieszkaniowe, za­
opatrzenia itp.

Stan eksperymentalny,_ stan 
szukania najodpowiedniejszych 
dróg i sposobów pokonywania 
trudności i realizowania wyżej 
wymienionych wytycznych, o-

bejmował dwa pierwsze lata 
działalności MRN. Jednak już 
w tym okresie Rada doprowa­
dziła do porządku budżet miej 
ski oraz ucnwaliła 3-letni plan 
odbudowy miasta.

Przełom w gospodarce samo 
rządowej nastąpił w roku 1948 
a spowodowała go Wystawa 
Ziem Odzyskanych. Miasto w 
tym okresie zdało trudny .eg­
zamin organizacyjny. Zmienił 
się również poważnie skład 
socjalny Rady, w której za­
siadła już większa liczba robot 
ników. Rok 1948 przyniósł 
również większe powiązanie 
z terenem, które uzewnętrzni­
ło się w roku 1949, przez powo 
łanie Komitetów Blokowych i 
Komisji Dzielnicowych.

Rok 1949 był dalszym eta­
pem aktywnego włączania się 
MRN w odbudowę życia go­
spodarczego, społecznego i kul 
turalnego stolicy Dolnego ślą­
ska. W x. 1949 MRN dużo u- 
wagi poświęciła sprawie po­
prawy bytu komunalnego kla­
sy robotniczej, zwłaszcza w 
ramach akcji R-I a następnie 
R-II. Nastąpiło dalsze powią­
zanie Rady z terenem, przez 
miesięczne sprawozdania z pra 
cy Komisji Dzielnicowych.

Oceniając działalność MRN 
nft ędpinku ubiegłego czterole- 
Ćią^ymozną  ̂ stwięrdzić^ że w 
pierwszym ' etapie' swej pracy, 
potrafiła ona wyszkolić wielu 
przedstawicieli ludu pracujące

go w rządzeniu swoim tere­
nem i być faktycznym gospo­
darzem miasta, regulującym 
jego rozwój i odbudowę. Re­
alizując uchwały III Plenum 
KC PZPR, ucząc się na wła­
snych ' błędach i niedociągnię­
ciach, MRN coraz bardziej 
wiązała się z masami pracują­
cymi Wrocławia.

Przy zastosowaniu krytyki 
i samokrytyki oraz czujności 
rewolucyjnej, MRN dokonała 
dalszej demokratyzacji apara­
tu samorządowego, uzyskała 
poważne osiągnięcia na odcin­
ku zwalczania biurokracji i 
stworzyła podstawy do reali­
zowania wytycznych, nakreślo 
nych przez Sejm Ustawodaw­
czy, Radę Państwa i organa 
rządowe.

Przed nowym prezydium Ra 
dy stoją w II etapie pracy 
zadania niemniej poważne i 
odpowiedzialne. Będą one jed­
nak napewno wykonane, gdyż 
prezydium opierać się będzie 
z jednej strony na wyrobio­
nych już kadrach radnych, za 
siadających w MRN, z drugiej 
zaś czerpać może z wyszkolo­
nych kadr, jakie stanowią Ko 
mitety Blokowe i Komisje 
Dzielnicowe. Zapowiedziane na 
najbliższy czas wybory do Rad 
Narodowych wyłonią zapewne 

' MOMOltt, który poprowadzi na­
sze miasto do dalszego rozwo­
ju dla dobra ogółu, dla dobra 
Polski Ludowej. T. T.

T e a t r y
PAŃSTWOWA OPERA. godz. n  

„Złoty Kog-utók".
SCENA KAMERALNA PTD. <Jzi|
WIELKI? dżdś ndeczynmy. l
MŁODEGO WIDZA, godz. 19 m 

„Okno w lesie*'
PAŃSTW* TEĄTR ,ZYD. — godB, 

19,30 „Przyjaciele**,
M uzea
MUZEUM HISTORYCZNE — H

MUZEUM PAŃSTWOWE -  Uraą<l 
Wojewó&zM.

W y sta w y
WYSTAWA SZTUKI DZIECKA 

w Muzeum Państw., PI. Piasków;

WYSTAWA POŚMIERTNA DZIE& 
FELICJANA KOWARSKIEGO -

TwR™ CŁAW W SZTUCE*1 — ul, 
StaLingrad-zka 2fi.otwarta códz, 
godz. 10—18.

R ep ertu ar kin
,SLĄSK“, ul. Gen. Swierczew-

gitymacja partyjna" (radz.), go.

„WARSZAWA", ul Fredry 16
godz. IG. 18-1 20 

.PAWILON", Park Kultury -4 
„Hrabia Monte Christo** II cz* 
(franc.), godz 16, 18,15 1 20,30 

..POLONIA", ul. Żeromskiego 53, 
„Śpiewak nieznany" (francu.),

„PIONIER", ul. StaLina 71 „MłodS
15 i 17. — Aktualności codz. go- 
dzrina 19. 20, 21: ..1 Maj. Na- 
przód do walki o ^pokój

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 -  
„Konfrontacja** (radz.), godz. 16,

„FAMA", Boi. Krzywoustego 286
czynne^czw^rtkM  piątku X*
boty 1 niedziele, godz. 20. 

„LETNIE**, ul. Olszewskiego 15 -  
,,Nauczycielka bawi sSę" (szwedz

Jest już lep ie j

Z  sali sadow ej

B bimUs szkodników gospodarczych
surowo uJiarana

Przed kilku dniami toczył się 
w trybie doraźnym przed Są­
dem Apelacyjnym we Wrocła­
wiu proces przeciwko Włodzi­
mierzowi Górnisiewiczowi, Ed­
wardowi Szarańczy, Antonie­
mu Konopackiemu, Tadeuszo­
wi Dzierżanowskiemu i Igna­
cemu Konopackiemu, dostaw­
com materiałów drzewnych 
do „Pafawagu", oskarżonym o 
dawanie łapówek i szkodnic­
two gospodarcze.

Kapitaliści ci, dążąc do 0- 
siągnięcia jak największych 
korzyści majątkowych, nie za­
wahali się sięgnąć do prze­
kupstwa. Skorumpowali oni 
szereg pracowników „Pafawa­
gu", począwszy od dyrektora 
administracyjno - handlowego 
Marka Strzeleckiego, a skoń­
czywszy na brakarzu Janie 
Sobstelu. W ten sposób zapew­
nili sobie olbrzymie zamówie­
nia po cenach wygórowanych 
oraz przyjmowanie ich dostaw, 
mimo że pod względem jakości 
nie odpowiadały ope założe­
niom umowy.

To szkodnictwo gospodarcze 
uprawiali oskarżeni do lata 
1948 r., kiedy to inż. Emil żół- 
togórski, ówczesny inspektor 
Dyrekcji Lasów Państwowych 
w Zielonej Górze, wykrył na 
składzie „Pafawagu" (lwa wa­
gony tarcicy, dostarczonej 
przez Górnisiewicza, a pocho­
dzącej z przestępstwa dokona­
nego na szkodę Dyrekcji. Rów­
nocześnie wyszło na jaw, że 
Górnfsiewicz wraz ze swoimi 
wspólnikami dostarczyli do 
„Pafawagu1* ponad 1000 m 
sześć, materiałów drzewnych, 
zupełnie nie nadających się. do 
budowy wagonów.

Straty „Pafawagu", powsta­
łe na skutek różnicy cen mię­
dzy cenami obowiązującymi w 
administracji Lasów Państwo­

wych, a cenami płaconymi 
przez dyrekcję „Pafawagu" 
oraz na skutek niskiej jakości 
dostarczonych materiałów - 
wyniosły ok. 50 milionów zł.

Po zakończeniu przewodu 
sądowego, Sąd Apelacyjny pod 
przewodnictwem sędziego Ada­
ma Steizera skazał: Włodzi­
mierza Górnisiewicza na karę 
więzienia dożywotniego, Anto­
niego Konopackiego na 12 łat 
więzienia, Tadeusza Dzierża­
nowskiego i Ignacego Konopac 
kiego na 8 lat więzienia, Ed­
warda Szarańczę na 2 lata wię 
zienia. (Zet)

Poprawo na rynka warzywniczym
Spekulacja będzie ukrócona

Na rynku warzywniczym da­
je się zauważyć nieznaczna, ale 
stale wzrastająca poprawa. O- 
prócz cebuli—  która w naszym 
województwie uprawiana była 
przez producentów w b. małej 
ilości i rabarbaru — zniszczo­
nego w dużym procencie przez 
suszę, ukazały się ostatnio na 
stoiskach PSS pomidory, mar­
chew, sałata, rzodkiewka, bot- 
wina i włoska kapusta.

Dotychczasowe niedomaga­
nia były spowodowane z jed­
nej strony przez PSS, która 
nie dysponuje dostateczną ilo­
ścią sprzętu transportowego 
i towar z magazynów Centrali 
Ogrodniczej odbierać może tyl­
ko raz dziennie. Warzywa nad­

chodzące do Centrali w godzi­
nach południowych, muszą prze 
leżeć w piwnicach do dnia na­
stępnego.

Dalszą przeszkodę w zaopatry 
waniu rynku, stanowią handla­
rze prywatni, którzy spekulują 
towarem ukazującym się w nie 
dużych ilościach, wykupując 
go zaraz po wystawieniu na 
stoiska. Za przykład może po­
służyć tu rabarbar, który PSS 
rozprowadziła w cenie 60 zł za 
kilogram. Większość tego towa-

kulantów i w dniu następnym 
sklepy prywatne sprzedawały 
rabarbar po 120 zł za kilogram.

Wydział Przemysłu i Handlu 
ZM otrzymał polecenie zlikwi 
dowania w ciągu 15 dni niele-

„FOTOPLASTIKON", ul. Stalin­
grad zjt a 54 -  wyświetla codŁ

OGRÓD ZOOLOGICZNY -  UL 

godz. »—19.
Nocne d y iu r f  aptek
Pod „Lwem". Pi. PKWN 2.
„Nowa Apteka", Piastowska 36.
DYŻUR POGOTOWIA CKIRUB» . 

GICZNEGO — oo. Bonifratrów, J 
ul. Traugutta 57 (tel. 31-50).

Wygraliśmy z Krakowem i Bydgoszczą

Ponad 1 mil. zł dala zbiórka złomu
Jak wynika ze sprawozdania, 

złożonego na posiedzeniu Społ. 
Komitetu Zbiórki Złomu, akcja 
kwietniowo — majowa zbiórki 
została wykonana w 100 proc. 
Wartość zebranego złomu wy­
nosi 1.708.000 zł. Pieniądze te bę 
dą przeznaczone w 45 proc. na 
budowę Domu Kultury ORZZ, 
w 45 proc. na szkolnictwo i w 
10 proc. na Zw. Zaw. Dozorców 
Domowych.

Dyrektor Centrali Złomu ob. 
Pilszak zakomunikował zebra­
nym o zdecydowanym zwycię­
stwie Wrocławia we współza­
wodnictwie w zakresie zbiórki 
między naszym miastem a Kra­
kowem i Bydgoszczą. Akcja w 
Krakowie miała zasięg woje­
wódzki, a osiągnięto wynik rów 
nający się czwartej części wy­
niku wrocławskiego. Podobnie 
było w Bydgoszczy.

Przedstawiciel ZNM, ob. Fran 
kowski oświadczył, że osiągnię­
ty sukces w dużej mierze zaw­
dzięczamy administracji, a w 
szczególności dozorcom domo­
wym, którzy ofiarnie pracowali 
w tej społecznej akcji.

Należy podkreślić również, że 
żywy udział w zbiórce wzięła 
młodzież wrocławska, która uzy 
skała poważne sumy pieniężne. 
Jak wynika z zapewnień Komi­
tetu — młodzież-będzie konty­
nuować zbiórkę. (W. U.)

gmach Zarządu Miejskiego m. 
Wrocławia.

Prowadzone są tam obecnie 
roboty wstępne. Szybko wybu­
rza się pozostałe ruiny i sor­
tuje cegłę. Nieużytki, też będą 
pożyteczne: przerobi się je na 
kruszywo. Gruz, zupełnie nie 
nadający się do użytku, wywo­
żony będzie przy użyciu trans­
portu MZK oraz wagonów ko­
lejowych.

Zakończenie robot wstęp­
nych przewiduje się na koniec 
czerwca.

Ponadto MPR prowadzi ro­
boty rozbiórkowe na pl. Grun­
waldzkim, gdzie szybko postę­
puje usuwanie resztek gruzów. 
Przy ul. Dobrzyńskiej i Trau­
gutta oczyszcza się okolice 
gmachu Ubezpieczalni Społecz­
nej. Wywozi się również gruz 
z terenów obok ORZZ i Woje­
wódzkiego Domu Kultury. 
MPR rozwinie tę pracę na 
szerszą skalę i przyśpieszy jej 
wykonanie, gdy otrzyma zamó­
wiony sprzęt. Dotychczas 
istnieją trudności wynikające 
z braku środków transporto­
wych, lecz niebawem będą one 
zlikwidowane.

Odzysk cegły porozbiórkowej 
w MPR wyniósł za miesiąc 
maj 115 proc., odzysk złomu, 
użytków i metali kolorowych 
został wykonany w 148 proc. 
planu. Produkcja kruszywa o- 
siąga, z powodu chwilowego 
braku sprzętu, jedynie 52 
proc.. Natomiast wysyłka ceg­
ły, t.zw. zbyt wyniósł 104 proc.

(Paj)

galnego handlu warzywami na 
rynkach wrocławskich i zapo­
bieżenia wywozowi warzyw do 
innych miast.

Z. dniem 4 czerwca Centrala 
Ogrodnicza w Warszawie nało 
żyła na wszystkie swoje eks­
pozytury obowiązek sporządza 
nia tygodniowych planów sku­
pu i rozprowadzania. Gospo­
darka warzywami będzie obec­
nie prowadzona centralnie. Pla 
ny tygodniowe umożliwią zo­
rientowanie się w brakach 
1 nadprodukcji poszczególnych 
województw. Zgodnie z tym, 
zarządzane będą przerzuty wa­
rzyw nadwyżkowych do woje­
wództw w których odczuwa się 
brak danego towaru.

Ekspozytura Centrali Ogrodni 
czej we Wrocławiu będzie mog 
ła we własnym, zakresie nasy­
cić całkowicie nasz rynek z koń 
cem czerwca, gdy kontrakta­
cja warzyw z PGR z upraw 
polnych zacznie dawać wyniki. 
W stosunku do roku ubiegłego 
produkcja zostanie zwiększona 
trzykrotnie. W przyszłym  ̂sezo­
nie opanowane zostaną również 
plantacje szklarniowe i Wroc­
ław będzie w okresie wiosen­
nym zaopatrzony w dostateczną 
ilość warzyw. (Zet)

» > L  e r a  *!ziś
n e w e  P r e i y s s u m
Dziś przed południem 

zbiera się plenum MRN, 
na którym przewodniczący 
Rady i prezydent miasta 
złożą sprawozdania z do­
tychczasowej działalność 

O godz. 17-tej, w Ratu­
szu w sali Muzeum Pań­
stwowego, zbierze sî  
MRN po raz drugi, by do 
konać uroczystego wyboru 
prezydium.

Przyjmajs psseł^

Zespół Poselski przy Komite* 
cie Wojewódzkim PZPR we 
Wrocławiu podaje do wiadomo­
ści, że w dni czwartkowe każ­
dego tygodnia posłowie przyj? • < 
mują interesantów w sprawach 
wymagających interw encji,^ - 
Komitecie Wojewódzkim PZPK 
ul. Cybulskiego 33, pokój nr 57 
— n  piętro, tel. nr 33-74.

W dniu 8 czerwca b. r. od 
godz. IG,Ć0 do 18,00 przyjmować 
będzie poseł na Sejm — Ignacy 
Loga-Sowiński.

P ^ ia l le c s s iic iw a  US 
przys-Uspit do

Realne kssszyści dla Hbczpieczsa?eh
Z początkiem czerwca przy 

siąpił dó współzawodnictwa 
dział lecznictwa Ubezpieczalni 
Społecznej. Formy tego współ 
zawodnictwa, wspólne dla 
wszystkich zakładów leczni­
czych w całej Polsce, opraco­
wane bardzo starannie w War 
szawie, mają na celu zwiększę 
nie przelotności ośrodków le-' 
czniczych. podniesienie pozio­
mu lecznictwa i wykonywa­
nych zabiegów oraz jeszcze 
bardziej społeczne ustosunko­
wanie się do chorych.

Na pierwszej wspólnej na­
radzie wytwórczej lecznictwa 
U. S., poświęconej współza­
wodnictwu, dr. Eychner przy­
pomniał lekarzom, pielęgniar­
kom i całemu personelowi le­
cznictwa uspołecznionego, że 
jest on na usługach klasy ro­

botniczej i pomaga jej w u- 
trzymaniu lub odzyskartiu ; 
zdrowia, a tym samym przy-: 
czynią się do przyspieszenia
wykonania Planu 6-letniego.. 
Bowiem im lepiej będzie pra­
cował lekarz, pielęgniarka czy. 
sprzątaczka U. S., tym szyb­
ciej i sprawniej robotniK 
wróci do zdrowia i wykona 
swoje zadania produkcyjne. J.

Na terenie U. S. staje do 
współzawodnictwa 18 zespo. 
łów. Czerwiec bedzie miesią- 
cem próbnym, przygotowaw*-;

Na naradzie pracownicy 
mawiali swoje codzienne trujr. 
ności w pracy i zastanawiać 
sią nad sposobem zaradzenia* 
im, a to w celu usprawnienia; 
obsługi ubezpieczonych. ^   ̂^
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Miejskie Przedsiębiorstwo 
Rozbiórkowe we Wrocławiu 
przystąpiło do ponownego o- 
czyszczania ł gruzów i resztek 
ruin obszaru położonego mię­
dzy ulicami Podwale Oławskie, 
Oławska, Bł. Czesława, Plac 
Dominikański. W przyszłości 
na tej przestrzeni stanie

Znlkcsfn gsasy ze śreslmfeś^a
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